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2 kwietnia 
32. Rocznica śmierci Jana Pawła II *
1. Pójdź za Mną – powołanie Karola Wojtyły. 

2. Warto odpowiedzieć na Boże powołanie
3. Ewangelia, tajemnica miłości aż do końca.
32.1 Dziś w rocznicę śmierci Sługi Bożego Jana Pawła II wspominamy jego dies natalis, czyli dzień jego narodzenia dla nieba. Dla chrześcijanina wspominanie śmierci ukochanych osób nie sprowadza się do sentymentalnego przeżycia, ale mobilizuje do nadziei i patrzenia wprzód. Przypominał o tym Benedykt XVI: „powracamy z przejęciem do chwili śmierci umiłowanego Papieża, zarazem jednak serce jest jakby zachęcane, by patrzeć naprzód. Słyszymy znowu w duszy jego częste apele o podążanie bez lęku drogą wierności wobec Ewangelii, aby być zwiastunami i świadkami Chrystusa w trzecim tysiącleciu. Powracają na pamięć jego nieustanne wezwania do wielkodusznej współpracy, aby ludzkość stawała się coraz bardziej sprawiedliwa i solidarna, byśmy byli budowniczymi pokoju i nadziei. Niech wzrok nasz pozostanie zawsze utkwiony w Chrystusie, tym samym wczoraj i dziś, i na wieki (Hbr 13, 8), który niezawodnie prowadzi swój Kościół”
.

Dzisiejsza rocznica jest dobrą okazją, aby zwrócić uwagę jeszcze raz na przykładne życie Karola Wojtyły. „Pójdź za mną - te zwięzłe słowa Chrystusa mogą być uznane za klucz do zrozumienia orędzia, wypływającego z życia naszego zmarłego i umiłowanego Papieża Jana Pawła II – mówił kardynał Ratzinger podczas homilii pogrzebowej. - (...) Pójdź za mną! Już jako młody uczeń Karol Wojtyła był entuzjastą literatury, teatru, poezji. Pracując w zakładzie chemicznym, otoczony i zagrożony przez terror nazistowski, usłyszał głos Pana: Pójdź za mną! W tym bardzo szczególnym kontekście zaczął czytać książki z zakresu filozofii i teologii, wstąpił następnie do podziemnego seminarium, założonego przez Kardynała Sapiehę, a po wojnie mógł uzupełnić swe studia na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. Wielokrotnie w swych listach do kapłanów i w swych książkach autobiograficznych mówił nam o swoim kapłaństwie, do którego został wyświęcony 1 listopada 1946 roku.


W tekstach tych wyjaśnia swe kapłaństwo, wychodząc zwłaszcza od trzech słów Pana. Przede wszystkim od tego: Nie wyście Mnie wybrali, ale Ja was wybrałem, abyście szli i owoc przynosili i by owoc wasz trwał (J 15, 16). Drugie zdanie to: Dobry pasterz daje życie swoje za owce (J 10, 11). I wreszcie: Jak Mnie umiłował Ojciec, tak i Ja was umiłowałem. Wytrwajcie w miłości mojej (J 15, 9). W tych trzech słowach widzimy całą duszę naszego Ojca Świętego. Rzeczywiście poszedł wszędzie i niezmordowanie, aby nieść owoc, owoc, który trwa”
. 



Ileż to owoców na całym świecie przyniosła hojna odpowiedź Karola na wezwanie Pana! I my chcemy odpowiadać na wezwanie Jezusa, by iść za nim pośród codziennych trudów i zmagań. Módlmy się dziś, abyśmy wszyscy w Kościele zawsze potrafili zobaczyć jasno wolę Pana, usłyszeć jego głos – Pójdź za mną! -  i iść, wiernie krocząc własną drogą do świętości. 

32.2 „Wstańcie, chodźmy! - tymi słowy budził nas z wiary zmęczonej, ze snu uczniów wczoraj i dzisiaj. Ojciec Święty stał się więc kapłanem aż do końca, gdyż ofiarował swoje życie Bogu za swoje owce, za owce całego świata, w codziennym służeniu Kościołowi, przede wszystkim zaś w trudnych próbach ostatnich miesięcy. W ten sposób stał się jednym z Chrystusem, dobrym pasterzem, który kocha swe owce (…).

Pójdź za mną! W lipcu 1958 rozpoczyna się dla młodego kapłana Karola Wojtyły nowy etap na drodze z Panem i za Panem. Porzucenie nauczania akademickiego, pozostawienie tej zapładniającej wspólnoty z młodymi, porzucenie wielkiego zmagania intelektualnego o zrozumienie i odczytanie tajemnicy stworzenia człowieka, aby uobecnić w świecie dzisiejszym chrześcijańskiej interpretacji naszego bytu - wszystko to musiało mu się jawić jako utrata samego siebie, utrata wtedy właśnie, gdy stało się to ludzką tożsamością tego młodego kapłana. Pójdź za mną - Karol Wojtyła zaakceptował, słysząc w wołaniu Kościoła głos Pana: Kto będzie się starał zachować swoje życie, straci je, a kto je straci, zachowa je (Łk 17, 33) (…).

Nasz Papież - wiemy o tym wszyscy - nigdy nie chciał zachować własnego życia, mieć go dla siebie; chciał dać siebie samego bez ograniczeń, aż do ostatniej chwili, za Chrystusa i w ten sposób także za nas. Właśnie w ten sposób mógł doświadczyć, jak to wszystko, co złożył w ręce Pana, powróciło na nowo: miłość do słowa, do poezji, literatury stała się zasadniczą częścią jego posłannictwa duszpasterskiego i nadała nową świeżość, nową aktualność i nową siłę przyciągającą głoszeniu Ewangelii, nawet wtedy, gdy jest to znakiem sprzeciwu”.

„Pójdź za mną! W październiku 1978 roku Kardynał Wojtyła usłyszał znów głos Pana. Odnawia się dialog z Piotrem, Szymonie, synu Jana, czy miłujesz Mnie? (...) Paś baranki moje! Na pytanie Pana: Karolu, czy miłujesz mnie?, Arcybiskup Krakowa odpowiedział z głębi swego serca: Panie, Ty wszystko wiesz. Ty wiesz, że Cię kocham.

Miłość do Chrystusa była siłą przeważającą u naszego umiłowanego Ojca Świętego; ten, kto widział go modlącego się, kto słyszał, jak przemawiał, wie o tym. 

I tak, dzięki temu głębokiemu zakorzenieniu w Chrystusie mógł nieść ciężar, przekraczający siły czysto ludzkie: być pasterzem owczarni Chrystusa, Jego Kościoła powszechnego”
. 

Patrząc dziś na życie Karola Wojtyły w całości widzimy jak Boże wymagania, niezrozumiałe być może na pewnym etapie ​- pomyślmy na przykład o trudnym dzieciństwie, o zmaganiach wojennych - w całości składają się dla dobra. Pamiętamy, jak szczególnie w ostatnich latach Jan Paweł II na spotkaniach z młodzieżą zwierzał się z tego, że warto odpowiadać hojnie na Boże wezwania. Tak na przykład mówił w maju 2003 roku: „Zostałem wyświęcony, mając 26 lat. Minęło lat 56. Wracając pamięcią do tych lat, mogę was zapewnić, że warto poświęcić się sprawie Chrystusa i przez miłość do Niego poświęcić się służbie człowiekowi. Warto oddać życie za Ewangelię i za braci”
.
32.3 „Pójdź za mną! Wraz z poleceniem, aby pasł Jego owczarnię, Chrystus zapowiedział Piotrowi jego męczeństwo.
Tym zamykającym i podsumowującym słowem dialogu o miłości i o posłannictwie pasterza powszechnego, Pan przywołuje inny dialog, odbyty w kontekście ostatniej wieczerzy. Jezus powiedział tam: Dokąd Ja idę, wy pójść nie możecie. Rzekł Piotr: Panie, dokąd idziesz? Jezus mu odpowiedział: Dokąd Ja idę, ty teraz za Mną pójść nie możesz, ale później pójdziesz (J 13, 33.36). Jezus z wieczerzy idzie na krzyż, idzie ku zmartwychwstaniu - wchodzi w tajemnicę paschalną; Piotr jeszcze nie może za nim iść.
Teraz - po zmartwychwstaniu - nadeszła ta chwila, owo później. Pasąc owczarnię Chrystusa, Piotr wkracza w tajemnicę paschalną, idzie ku krzyżowi i zmartwychwstaniu. Pan mówi o tym tymi słowami: Gdy byłeś młodszy, opasywałeś się sam i chodziłeś, gdzie chciałeś. Ale gdy się zestarzejesz, wyciągniesz ręce swoje a inny cię opasze i poprowadzi, dokąd nie chcesz (J 21, 18).

W pierwszym okresie swego pontyfikatu Ojciec Święty, jeszcze młody i pełen sił, pod przewodem Chrystusa dotarł aż do krańców świata. Później jednak wchodził coraz bardziej we wspólnotę cierpień Chrystusa, coraz lepiej rozumiał prawdę słów: Inny cię opasze. I właśnie w tej wspólnocie z Panem cierpiącym niezmordowanie i z nowym zapałem głosił Ewangelię, tajemnicę miłości aż do końca”
.

Tak kończył kardynał Ratzinger ową pamiętną homilię: „Ojciec Święty znalazł najczystsze odbicie miłosierdzia Bożego w Matce Bożej. On, który stracił w dzieciństwie własną mamę, tym bardziej ukochał Matkę Bożą. Usłyszał słowa Pana ukrzyżowanego jako skierowane do siebie osobiście: Oto matka twoja! I postąpił tak jak uczeń umiłowany: przyjął Ją w głębi swego bytu (J 19, 27) - Totus tuus. I od matki nauczył się dostosowywania się do Chrystusa”
.

Dziś w szczególny sposób modlimy się o rychłe wyniesienie na ołtarze Sługi Bożego Jana Pawła II. Wiemy, że w chwale świętych błyszczy chwała Boża. Przez ich wspaniałe świadectwo Bóg obdarza Kościół nową mocą i daje nam dowody swej miłości. Przykład świętych nas pobudza, a ich bratnia modlitwa nas wspomaga, abyśmy osiągnęli pełnię zbawienia
. Odnówmy postanowienie zagłębiania się w nauczaniu Jana Pawła II, a szczególnie w pragnieniu naśladowania jego dyspozycyjności, by zawsze iść z radością za Jezusem. 

* Sługa Boży Jan Paweł II (1920-2005). Rozważanie w większości zaczerpnięte z homilii pogrzebowej kard. Josepha Ratzingera zostały tu wprowadzone w przewidywaniu rychłego wyniesienia na ołtarze Papieża „z dalekiego kraju”. 
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